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Pycha n ie  b y l i  nigdy bezł kary.
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Qiiod turrim in terris ad f  car e BaheiP
O venusi

JBden z Pogtotf poganlkieh, wyśmie­
nite podaie iiarn wyobrażenie Zu­

chwalca, który chciał weno wie w lu ­
dzi proiekt wyftawienia wieży , kto- 
teyby bezmierna wy fok ość Ochronić 
ich mogia przed zapal czy wością roz­
gniewanego Boga: śmiemy (  mowi)  
^uchwalę targać fif na Boga: drąc %  
do ſatiiego nieba, który ieft iego tro - 
ftem* y mnoftwo zbrodni naſzych, nie 

Bbbbb do*



ſw e gromy złożyć* (a) Tcnci tó  p ro ­
jek t by] Nmrodti czyli Nabota) iako go  
^fozdf nazyw a; śmiał on  założyć fu n ­
dam en ta  eeyże w ieży , o ktofey ro z u ­
m iał,  że będz ie  mogła fitużyć lu d z io m  
na fchronienie fię od kary za ich wy* 
flępki* A le czyż tó ieft pddobiehftwo, 
a b y  to  iego m ń je m in ;e  bydż miało 
rozum nym ? Potom ek ten N )ego, kcory 
miał podanie pewne o potopie* m ó g ł-  
że powątpiwać o wfzechmocności Bo­
ga ? Jakkolw iek Bowiem b y łb y  n ay -  
w yżſzym  ten gmach niebotyczny, by ł-  
żeb y  beśpiecznym  ód gn iew u  y zae 
pałczywośći n ieba ? có ież liby  w ody  
n iedo łężne  by ły  znifzczyć tę pam ią­
tkę bezbożnośc i Nemrodowey * iz a l l

P er  noflrum patimur ſcelii*
J taćun da  Jovem  ponere fu ln tina .

Hor. I. ir Lyr. Ode p

Nić, rciĄtp złości huhkiy nie położy tim yt 
Drzemy się głupio w  ſame niebios bramy f 

Ani na krotką cłmilę uporem złośliwym  
Damy Jowisza spocząć grotom mściwym. A. iC* >

te m u ż
(<j) Caelurri 5pſo’m petirfms f tu lt i t iS ,  ncqwe i



tem u ż  ſaraęniu N iebu ſe budziłoby  na 
g rom ach ,  p io runach , na zbu rzen ie  y  
obrocęn ie  go w popioi.
• Jeft tedy  rzec2 ppdohnieyfza do 
pra,wdy, ze wmówił w l u d z i , iako by 
t a  w ieża od pocoppwey pow odzi za­
chować k h  m ia ła ;  y  że ci , k tó­
rzy  w padli w fidłą zaſtawione od  nie­
go na ich w olność , n ie poftrzegali 
te g o ,  iż to  nie było  w famęy rzeczy , 
ty lko  aby ich podciągnął pod moc ty- 
rańſkicy władzy. Bo daym y, by  t e |  
z iem ia zalaną była now ym  potopem , 
ta  w ieża nie mogła dać a fiebie przy­
tu łek  wuyftkiYo ludziom . Ale iako 
dobrze mowi Pifmo §. Nemroś b } i  mo^ 
źnym y f lra ſznym , panow ał nad w icią 
narodo.w w krainie Sennaar, trak tow ał 
z  oftatnim  tych okrycieńfeweni , k tó­
rych podbił; p rzeto  g o . Moijkejz nazy% 
w a mocnym y filnytn, & Camsdor cwier* 
d z i , iakoby by ł wzro.ſtu na d z i e l i ć  
fokci wyfokiego.

Był to  Saturn ftarożytnycb, y  założył 
Babijlon; wielkość tego mai U a byłą

nie*
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p iegdyś tak  niezmienna, i i  Aruiotetes 
tw ierdzi',  i e  gdy .ezęsc iędna ribafta 
b y ła  wzięty, d raga ie fzczę -o  wzięciu 
oney  nie wiedz iu iś 3 mory iego były 
tak  ſ z e p k i e ,  iz fześc wozu w minąć fię 
na nicn m o g ły , n ie  ztykaiąc fię jeden  
z  d ru g im , fto bram miedzianych mia- 
io ,  y wiſząee na powietrzu o g rody .  
Semiramis wdowa po Nmjsie^ iako tez 
y  Miihuchadtmosor zdobiąc go w prze­
d z iw n e  gm tchy  , jednym  % cudów  
św iata  uczynili.  , '

N m rod  z pomiędzy J u d z i  b y ł  p ie t*  
w fzym  bałwochwalcą , opuścił cześć  
Boga praw ego, y przymufił lud  fobie  
p o d d an y  do  cźcżenia ognia. C o  zd a  
m i fię ieft przyczyną, d la  krorey ten  
żywioł bv l poświęconym u Cha hi zy czy* 
ko w, Medowy As suro w y PerJ°w.

D arm o miłość wiaſna człowieka, 
nadym a go p ychą ,  cokolwiek on za* 
tiiyM 1 w yn iodo ic i d u c h e m /o d  n k y  
nat-ch d o n y ,  ftać fię to  wfżyftko mufi 
igrzy.!1bern wiatru, gdy fię. Bog te m u  
sprzęci wij zuchwałość iego hąr  nę nad

ty lk o
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fjrlko ściągnie y pomif. izanie,
Nemrod ( jax o  mówi nader d o b rz e  *5, 
rfu g u n yn j pobudza; tych , których w  
niewoli trzym ał, do wyj! a wie m a wie-" 
Ży, K to n b y  fię oprzeć mogła fkutkom 
potęgi Bolkięy , co było p ro jek tem , 
czyli układem urny (hi , k tóry  zbyte** 
czną fwey pychy zuchwałość pokazy** 
wał, P rze to  iiuſznie ten  iego  Jtly za* 
myłłſ, acz mu fie nie u d a ł ,  był oka** 
ranym . Wiecież iaki rodzay kary b y i  
nan włożony ? W ładza tęgo, co rządz i 
fmt>wi ten  S, D o k to r j  zależy od ię* 
Z y k a , y  w tey to części zuchw ąłośi 
N ’mrofa była ukaraną, aby  ten , k tó ry  
bydz nie chciał Bogu poftu ſznym , n ię  
b y ł  Ąuchaoym od l u d z i , aczkolw iek 
chciał niemi rządzić.

Ten bunt dum ney  m yśli,  k tó ry  fi§ 
ż u / h w d ą  śmiał porywać na Pana y  
Hzą:lz § ś w ia ta ,  by ł podum ionym  y 
tozpro ſzonym  p rzez  poniieſzanje ię«* 
Zyków , gdyż ro b o tn ik ,  k n r y  nie m o g t  
atro^urnjeć w yrazów  mowy drugiego  
robotnika, odiąeząi ſif od niego, y t ó

towa**
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fow arsy fey ł  iak  ty lk o  2 te m i ,  których m ó g ł  ma* 
Wg zrozum ieć . T a  ro jn ica  igzykow uczyniła  po* 
ęUiał narodów , te  zaś rozprpſzyiy fig rośn ie  po 
fw ie c ie ,  iak fig Bogu z d aw a ło ,  który ten  w ie l­
k i  cud u dzia ła ł , a by  bóiazn mocy , poftrach 
i ty ey  pdtggi w na? wraził ;  oraz aby nam do/ko* 
n a le  dał poznać , źe ſpoſojby , których zużywa 
Sia uka iąn ie  w inow ąycow , i§ pod cz^s nie poigce 
lu dz iom  , ąc* związek y  podpbiedftwp z w yilg -  
p kam i jch mai§.

Aleętrod wigę za łoży ł pańftwo B cdylohfliit , i  
po n iew aż  marny tu o k a z j a  jrnowić o tych naro­
dach  , m ów m y i  coko lw iek  o tym   ̂ co b y ło  zna* 
febmirfissgo , a lbo  raczey  o ſobiiw ſzęgp w  ich  
o b y c ia  hticb.

T o  rzecz p ew n a ,  ze ty ran » i§  zawfze poprzedza 
fcezbo inośd ; y  ten , co w  ſercu ſw o im  z a t łu m i ł  
t e  czucia, natchnienia ,  iakie na tura ,  co fig dotyczę 
B oſlwa , w nas wpaia*: mie ieĄ z d o ln y  tło za* 
chow ania  w nim n a y m n ie y ſz e y  ifkietki przyia*  
dn i ku lu d z i o m ; lecz ^lepo fię za ty m  w ſsy f tk ira  
p a ſzcza  , cokolw iek mu iego  w ynioftość  do  rńy-  
i l i  podpie. N ie  trzebą fig z a ty m  dz iw ie ,  patrząc 
na  poftepek Nemrotła  pow ftai§cego pr*epiw po­
tędze  Boga p rzez  te y  gmach w ie ż y ,  ktorg bu do ­
w a ć  k a z a ł . i ie trzeba fig n ięm niey  dziwić, iez'ii 
fig u cz y n i j  po li iaęhem  ludzi , k tó rych  w pizgg ł  
w  iarzmo niewoli y  ſw o iey  ty raon ii .

N a y p ie rw ſz e  v  n ay ſu row ſze  p r a w o ,  które na 
n ic h  w ło ż y ł ,  było, ze im zakazał czci# Boga> n ie ­
w ido m eg o , ktorego iednak cała poepawała n a tu ­
r a  w w y d a n iu  ty lu  p rzedz iw nych  dzie ł św ia ra ;  
a n i  im  dopuśc i ł  inn ego  ned  O g ie d  2nać B oftw a,  
podobno  d la  tego  , źe ten zapa lczyw y ż y w io ł  
I tp ^ob ięa f tw o  m ia ł  z  gw ałtow uef« i§  iego  czynów, 
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T a  bezbożna u itawa ſmutate Wzbudziła lęjti #  

jnędr ſsycń  y  o św ie c ia ſsy c h  z la d a  : Jęcz u k d  
t o ,  co ieft złego y  ikaSoncgo, w krada fię łatwe# 
w  u m y l iy  lu d z k ie ;  y  se nierząd obycaaiow od* 
tzuca z pogardy rad y  ro z u m u , s to ry  u ay w ięce y  
będąc  uniefiony poryw czym  zm yś lnych  z a p ę d e m  
c h u c i , c ię f to  fię rozbita ,  y  w  posrzod n a w e t  
ſw cY  pl§fd to n i} Babylończykowift prawie w ſz y ſe y  
po ſz l i  zra prZykiadem bezbożności ſw ego  Samo* 
w ładźey; U fta ła  w ten czas czelć  B ó g f  prawe­
g o  , ogień  m iał  ty lko  kościoły y  oltarźe j tale 
k a l e c e ,  źe pod  poitawą tego  iyw io łu  Gżart t r y * '  
urhfoweł. t  b łędu  l u d z i , y  ftał fię ich B o g ie m  
oras  a lep tzy iac ie lem .

Jakże ten A n io ł  odftępcś źa ly ł  2 pożytkiem  m ocy  
tć g o  boftwa! lud  ten le d w ie  co poczuł czcić o -  
g i e ń ,  g d y  o g ień  pożądliwości ſerca ićh natych*  
Tńiaft Opanował, a co b y ło  oftatnim k i i  nieſzczę* 
Sciem, ſądzi li  to b y d s  pow innością ,  a b y  p o w o i-  
iiemi b y l i  Wzr u f a j ą c y m  ten pożar chuciom , y  
ta  pow olność ,  która ich czyniła wyftępnem i, po- 
ſz ł a  u  nich W fconſekwenev§ taicmnic noweg@ 
fcaboźenftwiu

W  ten cżaś dopierO zsndrZyli fię całkiem w  
roſkofzach zm yl ln ych  , wino bez m ia ry  poczęli 
ś łopad ,  y  to wſzyftko W ſw y c h  zbytkach ciyftili,* 
*0 kol w iek  n a y z e l iy w ſz e g o  b y ło ;  a zamiaft coby 
fig m ie li  ftraſirig uwodśi^ n iew iarą  y  podey«i 
iz l iw o śc tą ,  zw y czayn ą  w ſzy f ik im  tfiieſzkańcocri 
'W ſchodnim, pozwalali y  owjſzem ćudśoziemcona 
fyſzelkiego t  ionam i ſwemi obcowania.

N ie  w ie m , i c o b y  fię rzec mogło o żwyczaitf^ 
^ to ty  m ie li  : podawać za pieniądze ńa nierząd 
*»aypięknieyſze z ſw y ch  córek , y  te  pieniądze 
•b ta ę ać  p o t y a  m  w y p o & ię tu t  drugich, 'ktoryrg *



fcafecfcyht t  tirddfy naft\.ra ti'« pozwoliła : iS i  hys 
3az t 4 ftrafsna w ty m  poftepku ńicfp.-uwiedli- 
wosć j sponiewierać t o , eo tocutb by ło  i rac^nku  
y  p^żytibgzarfta czfow.eka irositthhegn y  pelnfegó 
gacpólci./. T rzeb ić ,  by ło  j aby u*. da , k m -i ieft 
m ałym  cudem w rctiśaiu ludzkim , k ran j  b y l i  
i a  IWaie w dzięk i?  ir ićbąź b y ł o ,  aby pameUka 
anaydoWała pociechę iwey łtpernośei \v te y  o- 
feeldze* która fig ftała iey* k j n i  w łafney  ?

A le  bydz  ró m o l e , że n ie r z ą d ,  w którym rs 
ń a ro d y  ż y ł y ,  me dawaſł im fig zapa tryw ać  tia 
ten handel dziewiczego wftydo , iako ha hadbg 
y tołtivirg i gd y  i  to j  ſarno pożw ala ł i y  ionont 
ſw o im  , a r k w p o śn o d  te y  iw o b n d y  toyłtg- 
pnych  uciech f t e , k tóre nie m iały  urody , b y i y  
ca le  wzgardzonemi , chyba* źe pieńigdze , które 
t ry um fo w ały  w kaźdytti ciafie, n id g r a d z i ły  nie* 
4eftatefc tey ich  żaietjr.
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